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Kanclerz Adeli Hitler złożył deklarację Rzędu Rzeszy Niemieckiej przed Reichsfagiem
m u s  w o j n y  n a  L  ł k a n i e

Niemcy walczą o uwolnienie świata od sprzysięźenia egoizmu politycznego 
Jak skończył sit pokój na południowym - wschodzie Europy — Pochwała Italii

Berlin, 5 m aja. — W czoraj o godz. 18-ej 
zebrał s ie  w  B erlin ie  Reichstag, celem w y­
słuchania oświadczenia K anclerza Rze­
szy. M imo zakom unikow ania o zw ołaniu 
niemieckiego parlam en tu  zaledwie na  kil 
ka godzi- przed tym , wiadomość ta. ro ­
zeszła sie lotem  błyskaw icy po Niemczech 
i zagranicy. M owy K anciarza H itle ra  w y­
słuchały m ilionow e rzesze, zgrom adzone 
przy głośnikach n a  w szystkich kontynen­
tach św iata . W  m ow ie te j przeryw anej raz 
po raz entuzjastycznym i okrzykam i przed­
stawicieli całego narodu  niemieckiego, po­
wiedział K anclerz m iedzy innym i:

J?o  raz  p ierw szy zwróciłem sie do was 
- w n e t  p o  r o z p o c z ę c i u  w o j n y ,  
k i e d y  w s k u t e k  s p r z y s i e ż e -  
n i a  a n g i e l s k o - f r a n c u s k i ę -  
g  o p r z e c i w  p o k o j o w i  r o z b i ­
ł y  s i e  w s z e l k i e  p r ó b y  n i e ­
m i  e cJgjo - p -p  1 s k  ' e g  o p o r o z u ­
m i e  t ó r e  w i n n y c h  w a  -
r  u  n m m m h b y ł o b y  n a p e  w n  o

Ju ż  w^K>ku 1936 najbardzie j pozbawieni 
skrupułów w dziejow ej epoce ludzie powzię­
li decyzję spustoszenia i w  m iarę możliwo­
ści zniszczenia Niemiec, zdających sie w ich 
mniemaniu zby t potężnym i. W ysiłk i te  u- 
wieńczyło znalezienie w  Polsce państw a, 
które pierwsze w yraziło  gotowość do w alki 
w Imię Ich Interesów .

Tym człowiekiem, k tó ry  bezustannie p ra ­
cował nad  szatańsk im  planem  doprow adze­
nia za w szelką cenę do w ojny, był już  wów­
czas m in ister C hurchill, zaś jego pom ocni­
kam i ludzie, w chodzący obecnie w  skład 
rządu b ry ty jsk iego . W y s i ł k o m  t y m  
u d z i e l a ł y  b a r

u k

d z o  s i l n e g o  po-  
b ą d ź  
k racie

r c i a  b ą d ź  t o  j a w n e g o ,  b ą d ź  
k r y t e g o  i. zw. w ielkie dem okracje 
te j I tam te j s tro n y  oceanu. W  okresie

KANCLERZ H ITLER:

wzmagającego się  niezadow olenia narodu 
z powodu fia sk a  różnych sztuczek, inscen i­
zowanych przez dem okratyczne rządy od­
pow iedzialnych polityków  tych krajów , wy-
obrażali sobie, że zwycięskiej

„ w ielki k ap ita ł bankow y, giełdowy I 
zbrojeniowy m iędzynarodow ych i^dśw , 
wietrzących now a okazję do zrobienia — 
wprawdzie trudnego — alp niem niej dobre­
go interesu- P odobnie ja k  poprzednio, zde­
cydowano się  poświęcić krew  narodów  na 
ołtarzu swego złotego cielca. I  t a k  r o z ­
p o c z ę ł a  s i ę  o b e c n a  w o j n  a.“

Z kolei K anclerz H itle r  uczynił przegląd 
wydarzeń w ojennych aż do czasu za łam a­
nia się F ran c ji, przypom inając przy  tym  
swoje propozycje pokojow e z 6-go paździer­
nika 1939 roku i z 19-go lipca 1940 rokm  ude­
rzające swego czasu n iestety  w próżnię.

»Zasłona dym na* 
mr. Churchilla

„W c iąg a  zimy C hurchillow i udało się, 
dzięki is tne j zasłonie dym nej niepraw dzi­
wych argum entów  i oszczerstw, narzucić 
narodowi angielskiem u opinię, jakoby  Rze­
sza N iem iecka, w yczerpana kam panią  po­
przedniego roku, doszła już  do kresu  swych 
eił. Celem niedopuszczenia do otrzeźw ienia 
Anglików, m usia ł on stw orzyć w  Europie 
jakieś nowe ognisko zapalne. Pow rócił wi@e 
do projektów , o k tó rych  m arzy ł jeszcze w 
jeeieni 1)99 roku  i  na wloęue ING f*ku. 
Przypom inacie sobie opublikow ane deko- 
*# s ty , m a W im i  w  Lm CkmfNe, iłemaąku- 
jąoo uaiłowumla u tw orzenie jemzcze w wmie 
1*29 roku europejsk iego terenu w ojny a

I m w rm l U « «  il l»  P  m I  *  I o  * « » ?
m a n i e  m i ę  F r a n c j i  w m a ] u * 
n i  o r  w o u u h .  r o k u  m p o w o d o -  
w a I o. i  e  p l a n y  t e  a o e t a l y
a h  w i  i  o w o z a n i e c h a n a .

"  dążeniom z b a n k r u t o  w a n  y  c h ~ |s ta# ił K anclerz H itle r  następu jący  zarys 
d e m o k r a c j i  Z a c h o d u  przeciw-1wytycznyoja-n o li t^ d  niem ieckiej

~4rzy wytyczne polityki na BałkanaW

„Rzesza Niemieeka 
zgodnie ze s w o ją  t r a ­
d y c ją  n ig d y  n ie  
zgłaszała n a  B a łk a ­
n a c h  a n i  te r y to r ia l ­
n y c h  a s p i r a c j i  a n i

# g # M y « « n y * h  « M W  I
poetycznych i była 
zdecydowanie dale- j 
ką od  jakiegokol- f 
wiek mieszania się § 
do stosunków poli­
tycznych państw bał­
kańskich.“

W yjątek z  ostatn iej roo 
w y  przed Beicäßtaslem ..

1) Rzesza niem iecka zgodnie ze sw oją 
tra d y c ją  nigdy nie zg łaszała na B ałka: 
nach ani te ry to ria lnych  asp irac ji an i 
egoistycznych celów politycznych i była 
zdecydowanie daleką od jakiegokolwiek 
m ieszania sir do stosunków  politycz­
nych państw  bałkańskich.

2) N atom iast Rzesza niem iecka s ta ra ­
ła  się naw iązyw ać z tym i państw am i 
ścisłe stosunki gospodarcze i w m iarę 
możności pogłębi? 6 je. Tendencja ta  le­
ża ła  niety lko  w in teresie  Niemiec, ale 
także w in teresie odnośnych krajów , je ­
żeli bowiem m ożna mówić o logicznym 
uzupełnieniu się jakichkolw iek dwóch 
partnerów  handlow ych pod względem go­
spodarki narodow ej, to  chyba najklasycz- 
n iejszym  przykładem  takiego wzajemne- 
go uaupełuienim mię by ły  atoauukL łą*«#- 
ee pańH w # kelk eAekl# % NiemcemL A#- 
#0#, podobnie juk  A m eryk#, m ogły p a  
tym  terenie w ystępow ać ce najw yżej ja-

sprzedaw cy, ale pod żadnym  wayun 
k*em ja k o  nabyw cy. W  prseciw ieństw i 
do tego Niamey o le ty lko  sprzedaw ały 
państw om  bałkańskim . a k  w  pierwszym 
rzędnie w ystęp# wm#F  ta m  j# k #  aakywem 
u d  w ielką skalę . Óo w łęcąj: ja k o  aakyw M  
s ta ły  # se lldwy, p łacący  za p rodukty  rob 
nikow  bałkańskich  w ytw oram i pracy  nie­
mieckiego robo tn ika przemysłowego. &*c 
fe t d z iw n ^ o , śe  N iem cy ata ly  * k  aajpo- 
w ainiejazym  partnerom  handlow ym  bał­
kańskich państw . W  t a j  t r a n a a k  
o j  i o i *  b y ł o  a n i  ^ w y c j e z c ó w  
a n i  « p o k o n a n y c h " ,  wył# W#*# 

4 paM aeszy . Bzesna K t»

m iecks postaw iła  sobie za p u n k t honoru 
występow anie jako  uczciwy p a r tn e r  — to 
je s t płacenie pełnow artościow ym i solid­
nym i tow aram i, a  nie oszukańczym i, de­
m okratycznym i bankno tam i - dewizami, 
cierpiącym i od la t na chroniczny spadek 
w artości.

8) Wobec tego Rzesza niem iecka m ia­
ła  na oku tvlbo jeden in te res  _ — jeżeli 
w og^lv można tu  m ówić o interesach 
po!'tycznych —- m ianow icie uzyskanie 
przekonania, żo je j  p artnerzy  handlowi 
są zdrowi i silni w ew nętrznie. Z tego 
powodu Rzesza niem iecka robiła  wszyst 
ko, aby zarów no sw oim i w pływ am i jak  
i pomocą zawsze służyć tym  k r a j o m  
w z a k r e s i e  u m o c  n i a n i a  ich 
własnej egzystencji i ich w łasnego po­
rządku, bez względu na ich indyw idual­
ne form y ustrojow e. Postępow ania w 
jnyśj tych zasad doprow adziło istotnie 
nietytko do podniesienia się dobrobytu 
łych krajów , ale także do w zmocnienia 
wzajemnego zaufania. Tym  w iększe były 
jednak wysWW padpnłs rs#  św ia ta  Chm» 
«MMa, dętęcs  ^  ankastw tam la pakajew a- 
M  ra d n a tta  w yslA dw . Dzięki bezwstyd­
nemu narznceniu zapaln ie bezwartościo­
wej pomocy b ry ty jsk ie j sprow adził on na 
ten terób europejsk i czynnik i rlepownoś- 
ri, n iepokoją i nieufności. a  w  końcu kon­
flik tu  zbrojnego. «G wara a c ja w r  psWM# 
na aa|p#arw  państw a nma ndskt a, m petem  
m#%sda wszy stk im G rsW » R um unie gum ­
ko zapłaciła ze obiecanki angielskie . u s i­
łująca odniągolącie je j  od m ocarstw  oeL 
Dzięki ak tom  z  L a  C&arite laznajon&Olń-

my się z in trygam i tych czynników, k tó ­
re wcześniej czy później m usia ły  dnpro; 
wadzić państw o greckie ku nieuniknionej 
ka tastro fie .

L atem  ub. roku udało się panu  C hur­
chillowi tak  skutecznie wbić do głów 
pewnych kół ateńskich płatoniezne przy­
rzeczenia gw arancyjne, żc w w yni­
ku tego n astąp ił cały szereg kolejnych 
wypadków na uszapia przez G recję 
neutralności. W  pierw szej lin ii dotknię­
te tym  były  W łochy. Propozycje ich z 
października 1939 roku zostały odrzuco­
ne w n-recji pod wpływem bry ty jsk ich  
podżegaczy wojennych. W  ten sposób 
sk -ńczył się pokój na Bałkanach.

Niemcy w słabej jeszcze nadziei, że 
może w jak iś  sposób będą m ogły p rzy­
czynie się do w yjaśnienia spornych za­
gadnień — nie zerw ały ze swojej strony 
stosunków  dyplom atycznych z Grecją. 
Zgodnie ze swoim obewlązkigSh jednak 
już wówczas zw róciłem uw agem w lata n a  

-  -fą$£tr#.-$Uę.^dy&my...|MrysSWU Ä 'b e s -  
czynnie renesansow i starego  „pom ysłu 
salonickiego“ z czasów w ojny światow ej.“

Churchill uczynił na|wlg^ 
kszy błqd strategiczny

Po omówieniu spry tnych  i podstęp; 
nych przygotowań Anglików w Grecji 
pow iedział K anclerz H itle r: „ P o r a ż ­
k a ,  j a k ą  p o n i o s ł a  a r m i a  
w ł o s  "k a w A f r y c e  w s k u t e k  
t e c h n i c z n e j  n ! ż s r o ś c i  b r o ­
n i  p a n c e r n e j ,  n a p r o w a d z i ­
ł a  w r  c H z c i. o, p a n a C h u r c h i l ­
l a  n a m y ś l ,  ż e  n a r e s z c i e  
n a d s z e d ł ,  m o m e n t  p r z e n i e ­
s i e n i a  w o j n y  z L i b i i  d o  
G r e c j i .  P rem ier angielski był przeko­
nany, że chw ila ' ta  sp rzy ja rozpoczęciu 
w ym aganej prze niego im nrezy, m ającej 
za jednym  zamachem rozniecić pożogę wo­
jenną na półw yspie bałkańskim . Pod w zglę­
dem strateg icznym  uczynił pan C hurchill 
jeden z najw iększych błędów, dokonanych 
podczas obecnej w ojny. Poniew aż nie było 
już  żadnych w ątpliw ości na tem at zam ie­
rzonego przez A nglię usadow ienia się  na 
*BałkanachL podjąłem  konieczne kroki, m a­
jące na  celu m obilizowanie tak ich  sił, jak ie  
były konieczne n a  tym , ta k  żyw otnym  dla 
nas odcinku. P odkreślam  z całym  nac is­
kiem.^ że zarządzenia-te  f łm sk ie ro w a ły  się 
bynajm nie j przeciwko G recji. O m da^p  t u » 
wyłącznie o zarządzenia zapobiegawcze 
przeciwko wszelkim próbom  b ry ty jsk im  za­
gnieżdżenia się pod osłoną w rzaw y w ojny 
w łosko-greckicj na B ałkanach , aby  stam ­
tąd, wzorem „arm ii salon ick ie j“ z czasów 
w ojny światow ej, próbow ać decydującego 
ciosu i w ciągnąć w odm ęty w ojny jeszcze 
dalsze siły.

R achuby te opierała A nglia  między in ­
nym i także na T urc ji I Jugosław ii. W iado­
mo, że i z tym i dwoma państw am i od roku 
1933 stara łem ^lię  za wszelką renę naw iązać 
ścisłą współpracę, opartą  na realnych sto ­
sunkach gospodarczych. K i e d y  T u r ­
c j a ,  d z i ę k i  r e a l i s t y c z n e m u  
s t a n o w i s k u  k i e r u j ą c y c h  j e j  
l o s a m i  m ę ż ó w  z a c h o w a ł a  n i e ­
z a l e ż n o ś ć  w ł a s n e  j d e c y z j i ,  
J ugosław ia  padła a f ta rą  In try #  bryty*, 
sklcłt. K ażdy z  was wie, ile trudu  koszto­
wało m nie u trzym anie pomiędzy Niemcami 
i Jugosław ią  mlosunku szczerego porozu­
mieniu, a naw et przyjaźni. P rzyznaję, że 
naszym  dążeniem  była d roga ścitlu j w spół­
pracy  z Jugosław ią, osiągnięcie cw eniual- 
u ie ja k ie jś  jeszcze możliwości załagodzeni# 
konflik tu  s G recją i to  w sposób dający  
się pogodzić s uspraw iedliw ionym i żąda­
niam i włoskim i. MneeaHml p o p i e r a ł  
w a s a l k i m i  ś r o d k a m i  p r ó b y  
z a i n t e r e s o w a n i a  J u g o s ł a w i i  
w e  j  $  o l e m  w 6 n i * I  y  k o n t a k t  
z n a  a s y  mi  c e l a m i  p o k o j e  w  y -  
m  L U dało  się wreszcie A jon ló  rząd  jmpd- 

: słow iański do przy#t% donia do F a k tu



T rzem  w dniu 25 m arca w W iedniu, przy  (rozkaz do a taku , poniew aż n ie mogem po- 
(■zym u s ia d  ten n ie  staw ia! wobec J n g o -1 zwolić na tak ie postępow anie wobec Rze- 
sfaw n żadnych w ogóle żądań, na tom iast [ szy Niem ieckich Nie można przez szereg 
daw ał tem u k ra jow i sam e ty lko  korzyści. la t  prosić o naw iązanie przyjaźni, nie 

r, A 4 „ ; < —  i ---------- i mo£n a  zaw terać układów, k tó re  p rzyniosąW  d w a  d n i  p ó ź n i e j  w s t r z ą s ­
n ę ł a  n a m i  w i a d o m o ś ć  o z a- 
m a e h u  g a r  s i rk i n a j e m n y c h  
p n o z y s t ó w .  D okonali oni czynu, któ­
ry  w yrw ał z u s t p rem iera  b ry ty jsk iego  ra­
dosny okrzyk, iż może nareszcie donieść raz 
coś dobrego.

W  tych w arunkach dałem  natychm iast

korzyść jedynie d rug ie j stronie,. _ą następ­
nie stać  się bezczynnym św iadkiem  tego. 
ja k  uk ład  ten  dosłownie w ciągu jednej 
nocy zostaje zerw any, ja k  w dtidatku u- 
rządza się napady  n a  przedstaw icieli p ań ­
stw a niemieckiego i  p rześladu je się liczne 
inne osoby narodow ości niem ieckiej.

Bdg ml świadkiem, źe pragnąłem pokoju
K iedy jednak  pew ien pan, nazwiskiem 

C hurchill szyderczo oświadczy!, że w łaś­
nie zdaję sobie z tego dokładnie spraw ę, n a ­
rzuca nam  w alkę tak, ja k b y  to  m iało być 
niezw ykłym  tram fem  b ry ty jsk ie j sztuki 
politycznej, to w  odpowiedzi na tego ro ­
dzaju  nikczemność n ie pozostało m i n ic in ­
nego, ja k  wzięcie w obronę spraw  Rzeszy, 
p rzy  użyciu tych w szystkich środków , j a ­
kim i, dzięki Bogu, dysponujem y. W  tym  
m om encie m ogłem  powziąć odpow iednią 
decyzję, m ając urob ioną w łasną opinię co 
do tego, że:

1) Rzesza N iem iecka liczyć może na nie­
zm iennie w ierne nastaw ien ie i Stanow i­
sko B ułgarii, ja k  również

2) słusznie w  te j chw ili rów nież oburzo­
ne W ęgry. O baj ci nasi w ypróbow ani 
sprzym ierzeńcy z czasów w ojny  św iato­
w ej słusznie uznali ten  a k t Jugosław ii 
jako  prow okację, dokonaną przez pań ­
stwo, k tó re  ju ż  raz  w yw ołało w  Europie 
pożar w ojny, a  k tó re  m a na swym  sumie­
niu niewym owne, w ielkie cierpienia Nie­
miec, W ęgier i B u łgarii.
W y d a n e  p r z e z e  m n i e  j e s z ­

c z e  w d n i u  2 7  m a r c a  z a  p o ­
ś r e d n i c t w e m  N a c z e l n e j  K o ­
m e n d y  S i ł  Z b r o j n y c h  N i e ­
m i e c k i c h  d y s p o z y c j e  o p e ­
r a c y j n e  s t a w i a ł y  z a r ó w n o  
a r m i ę ,  l ą d o w ą  j a k  i  l o t n i c ­
t w o  n a s z e  w o b l i c z u  n i e ­
z w y k l e  t r u d n e g o  z a d a n i a .  
O kazała się potrzeba form alnego im pro­
w izow ania now ych i  dodatkow ych p la­
nów operacyjnych, dokonania przesunięć 
oddziałów, zapew nienia odstaw  posiłków 
m ateriałow ych, u rządzen ia d la  lotnictw a 
licznych zaim prow izow anych lo tn isk  w y­
padow ych, zna jdu jących  się w owym cza­
sie jeszcze pod wodą. Bez pełnej zrozu­
m ienia pomocy w ęgier, jak  rów nież bez 
wysoce lojalnego . s tanow iska R um unii, 
zresztą n ie  byłoby m ożna bez pow ażnych 
trudności w ustalen iu , w  stosunkowo b a r­
dzo k ró tk im  czasie w ykonać objętych roz­
kazam i zarządzeń.

Jak o  te rm in  a tak u  u sta liłem  dzień 6 
k w ietnia, w "  ty m  dniu  zna jdu jąca  się -na 
terenie B u łg a r ii g ru p a  południow a by ła  
*-;otowa. do na ta rc ia . . U dział pozostałych. 
: rra ii w akc ji m ia ł nas tąp ić  natychm iast 
'•f, ukończeniu przygotow ań bojowych. J a -  
’ - 0  d a ty  przew idziane były  dni 8-go, w zglę­
dnie 10-go i 11-go kw ietn ia. P rzew odnią my- 
ŚU operacyj było: 

i ł m arsz ofensyw ny Jednej a rm ii z te renu  
F iiłgarsk iego w  k ie runku greckiej T racji,
; następnie M orza Egejskiego. P u n k t cięż­
kości spoczyw ał n a  p raw ym  skrzydle, gdzie 
:• zy udziale dyw izyj górsk ich  i jednej dy­
w izji w o jsk  pancernych m ożna dokonać 
przebicia się do Salon ik ; 2) uderzenia d ru ­

g ie j a rm ii w  k ie runku  na  Skoplje , przy 
czym celem tego uderzen ia było doprow a­
dzenie do uzyskan ia  w n ajk ró tsze j drodze 
łączności z w łoskim i siłam i bojow ym i, prze­
b ija jącym i się z te renu  A lbanii. Obie te  ope­
rac je  m iały  się rozpocząć w  dn iu  6 kw iet­
n ia . 3) D alsze akc je  w ojsk, przew idziane 
na dzień 8-go kw ietnia, polegały na przebi­
ciu się jednej arm ii, rów nież z te renu  B uł­
g arii, w  ogólnym  k ie runku  na m iasto  Nisz. 
A rm ia  ta  w  dalszym  ciągu  operacyj. m iała  
dotrzeć do re jonu  belgradzkiego. W spół­
dzia ła jąc  z tym i arm iam i jeden  z niem iec­
k ich korpusów  m iał w  dniu  10-go kw ietn ia 
za jąć teren  B an a tu  i od północy ruszyć na 
B elgrad . 4) W  dniu 11-go kw ietn ia  ruszyć 
m iała  dalsza a rm ia  z K aryn til, z S ty rii, 
w zględnie zachodnich terenów  W ęgier, w 
ogólnym  k ie ru n k u  n a  Zagrzeb — S ara je ­
wo — Belgrad.

W  zw iązku z tym i p lanam i zaw arliśm y 
uk ład  z naszym i sprzym ierzeńcam i Wło­
cham i i W ęgram i. W ł o s k i e  s i ł y  
z b r o j n e  u d e r z y ć  m i a ł y  z 
f r o n t u  j u l i j s k i e g o  w z d ł u ż  
w y b r z e ż a  d a ł m a t y ń s k i e g o  
w k i e r u n k u  n a  A l b a n i ę ,  a z 
A l b a n i i  p r z e z  S k u t a r . i  w y j ś ć  
t y m  o d d z i a ł o m  n a  s p o t k a n i e .  
D alszym  ich  zadaniem  było przełam anie w 
Ju g o sław ii pozycyj greckich, nad  g ran icą  
jugosłow iańsko-a lbańską, naprzeciw  Skopl­
je , ab y  uzyskać łączność z posuw ającą  się 
tam że n iem iecką arm ią . Celem było o sta­
teczne przełam anie greckiego fro n tu  #  Al­
ban ii, je ś lib y  udało się, nac iskan ie  n a  w oj­
sk a  greckie ruchem  ok rąża jącym  w k ie ru n ­
k u  M orza A driatyck iego . W  zw iązku z tym  
m ia ły  być za ję te  w yspy  w ybrzeża dalm a- 
tyńskiego oraz  w yspy n a  M orzu Jo ń sk im  
i zdobyte w szystkie pozostałe bazy m orskie.

M iędzy lo tn ictw em  obu p ań s tw  zaw arto  
porozum ienie, reg u lu jące  ich  w spółdziała­
nie. L otn ictw o nasze, s to jące pod osobistym  
naczelnym  dow ództw em  M arszałka  Rzeszy, 
podzielone by ło  n a  dw ie w ielk ie g rupy . Za­
daniem  jego  było : 1) Rozbicie lo tn ictw a 
n ieprzyjac ielsk iego I zniszczenie Jego o rga­
nizacji lo tn isk , 2) z a a tak o w an ie . w szyst-

sparaliżow anie jego  m iejsca, 3) dopom aga­
nie na każdym  kroku  w alczącym  w ojskom  
niem ieckim  przez ja k  n ajbardzie j skuteczna 
akcję lo tn ików  i a r ty le r ii  przeciw lotniczej 

za łam an iu  oporu  n ieprzyjacielsk iego , u-

ty . P rzew idziano  rów nież w ydatne  popar­
cie a rm ii lądow ej w je j  zadan iach  przez 
działalność desantów  lo tn iczych  i  oddzia­
łów w ojsk spadochronow ych.

W #o| kompanii arm ia nlam leska dopraw dy 
przeszła sam a sleWe

Już  gam a w stępna akc ja  nastręczała 
olbrzym ie trudności. A tak  na n iektóre n ie­
zw ykle um ocnione pozycje, zwiaszc-za u.i 
froncie track im , należał do najcięższych 
zadań, ja k ie  k iedykolw iek zosta ły  powie­
rzone jak ie jko lw iek  arm ii.

D ywizje pancerne w alczyły na te ren ie  do­
tychczas uchodzącym  za nie n ada jący  się 
w ogóle d e  przebycia d la  czołgów. Oddziały 
zm otoryzow ane dokonały  wyczynów, e ta

iwiących sam e d la  siebie najw yższą po- gay^ je j k o r  
«•hwałę ta k  d la  żołnierzy, ich um iejętności, rCgyły Sawę. 
odw agi i w ytrw ałości, ja k  n iem niej d la ' Chęć zadośćuczynienia spraw iedliw ości 
w artości m ateriałów  w ojennych. D ywizje 
piechoty, b ron i pancernej I strzelców  gór- 
r.Msh e ra s  oddziały zbrojne SS  ryw alizo­
w ały ze sobą w  niezm ordow anym  w ysiłku, 
w dzielności, o fiarności, w ytrw ałości 1 za­
ciętości w  zdobyw aniu w yznaczonych roz­
kazam i celów. P r a c a  n i e m i e c k i e -  
•> ó ' s-e/fcekj) u g  e,n-e*r a d m  % n %
w u b y ł a  n i  0¾  r ó w n a n a .  Lotnio- 
; vo, do swej ju ż  legendarnej sław y, dolą- 
< żyło now y liśó^wawrzynu: o fiarności i od- 
v ag i, k tó rą  p o tra f i ocenić ty lko  dobry  
• juiwca tego nad  w yraz trudnego terenu.
D okonywało ono w najgorszych  w arunkach 
1, i i m atycznyeh całodniow ych ataków , do 
n iedaw na jeszcze uw ażanych za niem ożli­
we. D ziała a r ty le r ii przeciw lotniczej tow a­
rzyszyły, ja k  zawsze, dyw izjom  piecho ty  i 
1 oni pancernej n a  „drogach“, k tó re  n ie za- 
hlugiweły om wet na nazwę śnieżek. N a okre- 
- lenie ch a ra k te ru  kam panii n a  B ałkanach  

: „D la żełmlerzm 
ał«m«! n w## k".

P o e h ó d  w o j e n n y ,  p o z o w m j ą e y  
" i ę  b e z d r o ż a m i ,  z n i z z o z o n y m i  
d r o g a m i ,  p o p r z e z  z w  a I i z k a  
k # m : e  n i i o z y p i z k a ,  e l a z n y m i  
Ń c i e ź k a m l ,  z k a l l z ł y m i ,  p o ­
p r z e z  r w ą o e  s t r u m i e n i e .  w y ­
s a d z o n e  m o z t  y,  n i e b o t y c z n e  
p r z e s m y k i  i  n a g i e  z t o  k i  g ó r ­
s k i »  z  ( f o l a *  o  g  a  z i  6 w e  l a g o  
z a l e d w i e  d w ó e b  t y g o d n i  p p -  
ż o g  ę  w o j e n n ą  w d w ó e h  p a ń ­
s t w  a a h.

;%dajemy zoble sprawę, że a zwi sa wddn#
W W #  m

istnieje tylko jedno zdanie: 
nłzmlzsM zg# nłe ma ##*

mlenteficom w łoskim , k tó rzy  w  c iągu  6-cra 
m iesięcy prow adzonej w  najcięższych w a­
runkach  i w śród najdotk liw szych o f ia r  
w alki przeciw ko G recji n ie  tylko, zw iązali 
głów ne m asy  s ił n ieprzyjac ielsk ich , ale 
przede w szystkim  rozbili je  do tego stop­
nia, że za łam anie się ich s ta ło  się ty lko  
kw estią  czasu. Rów nież a rm ia  w ęgierska 
z ła ly ła  dowody, I ł nie zam arła  je j daw na 
sław a w ojenna. O bchodziła ona Bacskę, 
g d y -je j kolum ny zm otoryzow ane przekro-

h istorycznej zm usza m nie do stw ierdzenia, 
źe sposób w alczących przeciw  nam  przeciw ­
ników, zw łaszcza żołnierzy greckich, w y­
różn iał s ie  najw yższą pogardą śm ierci. 
S k a p i t u l o w a l i  o n i  d o p i e r o  
w t e d y ,  g d y  d a l s z y  o p ó r  s t a l  
s i ę  n i e m o ż  1 1 ¾ ¾  a  t y m  s a m y m  

r e i  Ä ^ 'y ;  K o w n o ^ ś tu c  jednak  czu­
ję  się zobow iązany słów k ilka  paązWa&e&o- 
tym  przeciw niku, k tó ry  s ta ł się powodem i 
in icja torem  te j w ojny. J a k o  Niemiec, ja k a  
ż#łmł#f* m *aźam  mm ml###dm# ###K##de 
dd#ł*##o przaclwnłkm, kżmkmłwłak mim by 
byt. U w a ż a m  n a t o m i a s t  z Ś n i e  
z b ę d n e  w z i ę c i e  w  o b r o n ę  
p r a w d y  p r z e d  k ł a m s t w a m i  
t e g o  c z ł o w i e k a ,  b ę d ą c e g o  
n a j g o r s z y m  p o l i t y k i e m  w ś r ó d  
ż o ł n i e r z y  i n a j g o r s z y m  ż o ł  
n  i e r  z e m w ś r ó d  p o l i t y k ó w ,  — 
p a n a  C h u r c h i l l a ,  k t ó r y  i  t u  
w o j n ą  r o z p o c z ą ł  p o d o b n ż e  
j a k  z o k a z j i  d r a m a t u  N o r w e ­
g i i ,  c z y  z o k a z j i  D u n k i e r k i ,  
a k t ó r y  r ó w n i e ż  i t y m  r a z e m  
u e i ł u j e p o w i e d z i e ó  o o ż. o  o 
w c z e ś n i e j  l u b  p ó ź n i e j  m o ż -  
u a b y  w y k r ą e l c  n a  a u k e e a  
A n g l i i .  Moim zdaniem, n ie  jeet to zpo- 
mób honorowy, a le  zrozumiały ze względ­

na nzptaoblenle tego człowieka. Gdyby

ją tkow ym  stopniu, m ianow icie _ zdolność] 
k łam ania z Bogu ducha w inną m iną i 
p rzekręcania praw dy  ta k  długo, ze w kon: 
cu z najokropniejszych naw et klęsk zrobi 
się „najśw ietniejsze zwycięstwo". Chur; 
chill może tak im i m etodam i oszukiwać 
swoich współziomków, ale nie może juz 
odwrócić następstw  te j sw ojej klęski.

W  G recji w ylądow ała a rm ia  b ry ty jsk a , 
licząca 68 — 70 tysięcy  ludzi. P r z e d  k a ­
t a s t r o f ą  z r e s z t ą  C h u r c h i l l  
t w i e r d z i ł ,  ż e  l i c z y  o n a  2 4 0  
t y s i ę c y  ł u d z i .  Z adaniem  te j arm ii 
było zaatakow anie Niem iec od południa, 
zadanie im  klęski i  z tego fro n tu  odw róce­
nie biegu w ojny, ja k  w  ro k u  1918. N ow y so­
jusznik, w pędzony w k a ta s tro fę  przez C hur­
ch illa  — Jugosław ia , zosta ł zniszczony już  
w dw a tygodnie po rozpoczęciu akc ji wo­
jennej. Tak  w y g ląd a ją  fak ty .

Za w yniki te j kam panii niech mówi k il­
ka ty lko  danych cyfrow ych:

„W toku operacyj przeciw ko Jugosław ii 
w zięto do niew oli jeńców  narodow ości 
serbskiej 6 298 oficerów  i 337 864 żołnierzy, 
n ie uw zględniając żołnierzy narodow ości 
niem ieckiej, ja k  r ó w n i e ż  C h o r w a ­
t ó w  i M a c e d o ń c z y k ó w ,  z w o l ­
n i o n y c h  p r a w i e ,  ż e  n a t y c h -

Powyższe cy fry  stanow ią  w ynik  dotych­
czasowych obliczeń i n ie  są jeszcze o s ta ­
teczne.

Liczba Jeńców greckich  w ynosi r  ó w- 
n i e ż 8 tysięcy  oficerów  1 210 tysięcy  żoł­
nierzy, p rzy  czym trzeb a  uw zględnić, że 
grecka arm ia, d z ia ła jąca  na ca łym  terenie 
E p iru  i M acedonii, ok rążona w spólnie ope­
ru jącym i siłam i niem iecko-w łoskim i, zo 
s ta ła  zm uszona tym  sam ym  do kap itu lac ji.

Z uw agi na n iezw ykłą dzielność żołnie­
rzy greckich, w szyscy jeńcy  greccy zosta li 
n a tychm iast zw olnieni.

L i c z b a w z i ę t y c h  d o  n i e w o ­
l i  A n g l i k ó w ,  N o w o z e l a n d ­
c z y k ó w  i A u s t r a l i j c z y k ó w 1 
zarów no oficerów, j a k  I żołnierzy, p rzek ra­
cza 9 tysięcy. Zdobyczy w ojennej nie moź- 

i było ha razie naw et w  przybliżeniu ze- 
aw lć. W  zw iązku z zakresem  działań  woj- 

jennych niem ieckich, p rzypada jący  na  nas 
udział w zdobyczy w ojennej, w ynosi wed­
ług  dokonanych obliczeń ponad pół m ilio­
na karabinów , przeszło ty s iąc  dział, k ilka 
tysięcy  karab inów  m aszynowych, broni 
przeciw lotniczej i moździerzy, liczne pojaz­
dy  oraz olbrzym ie Ilości am unicji I ekwi­
punku.

P rz y  te j okazji chciałbym  jeszcze u- 
w zględnić cvf_ - zatopionego przez lo tn ic­
tw o n ieprzyjac ielsk iego tonażu okręto­
wego, zniszczono m ianow icie 75 statków , 
pojem ności 466 tysięcy  ton, zaś uszkodzono 
157 statków , pojem ności 700 tysięcy  ton. 

R ezu lta ty  te  zosta ły  osiągnięte dzięki 
> w i następu jących  jednostek  nie-

4to:,<lokonapia operacji- n a  południa- 
. -wschodzie przew idziano  ogółem -31 

pełnych dyw izji i 2 półdyw izje, O rdre 
B a tta łie  (plany w alki) w spom nianych sił 
bojow ych zosta ły  opracow ane w ciągu 
7 dni.

2) Z pośród powyższych jednostek  bojo­
w ych b ra ło  w rzeczyw istości udział w 
akc ji boj >woj: 11 dyw izji p iechoty  i dy­
w izje górskie. 6 dyw izji w ojsk pancer­
nych, 3 kom pletne, 2 póizm otoryzówane, 
dyw izje a rm ii lądow ej i  uzbrojonych od­
działów SS,

3) Z pośród tych jednostek  11 b ra ło  u- 
dz ia ł w  przeszło 6 dniach, zaś 10 m ulej 
n iż  w  6 d n i akc ji bojow ej.

4) W  ak c ji bojow ej w  ogóle n ie brało 
udziału  U  jednostek.

5), P rzed  rozstrzygnięciem  operacji w 
'G recji m ożna było w yelim inow ać 3 jed ­
nostk i, 3 dalsze jednostk i n ie  zosta ły  w 
ogóle przyw iezione, poniew aż n ie okazała 
się po tem u potrzeba, w reszeie 2 jednostki 
zosta ły  z ty c h  sam ych przyczyn za trzy ­
m ane w punkcie w yw agonow ania.

6) Z powyższej cy fry  w  w alkach z A n­
g lią  znalazło  się jedyn ie  5 jednostek. Z 
liczby skierow anych ogółem 3 dyw izji 
pancernych jedynie 2 b ra ło  udział w akcji. 
Trzecia n a tom iast zosta ła  w strzym ana w 
m arszu w toku operac ji oraz w ycofana

K ończąc zatem  stw ierdzam , źe w  w alkach 
z A nglią , N ow ozelandczykam i i  A u stra li j­
czykam i b ra ły  udział zasadniczo ty lk o  dwie-Mu
SS, były  w  te j kam pan ii n a jm n ie j* !»  jak ie  
w * p l e  m ieliśm y dotychczas, W  w a  1-

-k a e h z J u g o s ł a w i ą .  G r e c j ą ,  
w z g l ę d n i e  W i e l k ą  B r y t a n i ą  
ii a t e r e n i e  G r e c j i ,  n i e m i e c ­
k i e  s i ł y  z b r o j n e  p o n i o s ł y  
n a s t ę p u j ą c e  s t r a t y :

Armia Iqdowa I %bra|n# 
oddziały SS:

*  «M w .**  « m « IM  , . ««łlc . r ś *  I 1*1. 1. , : ,

Sä*

wM łpK Ml .łlw .ś*  *mm .
^ *  I mr M— M *Mwr** 
I M% , . * *flr.rłw  I . n r ,# « * ,d l 
« W k

Łołnkłwo:
M «MMN *  «M« M # .# » f l. l l * *  I w . , .« «

Bfrety 
:aogq mtaaowló 
wierne dim:

J) n  d  % 1 m ł c

ho I m er#*##yok  megbdo#*##.
te  #0 . tek znikome, źe aluzznle

najwyimze naprmwledll

_  ̂ lo s y  p o lityk  p o n lW  t y b  p o m ś ^ *  e 
jmko n tra teg  mnmW przeżyć t y b  kmte e tro- 
fmlnycb k b e k , napew no m b pw oeW by
omwet 6 m belęcy  ma ewym etenow iakn. r y j  : 
nnwM edyby  b y ł nbdarzonv takim* w ieś t 3* i r h  w y k o n a n i e .  Zawdzląezm- 
ciwoś« imwi. jak :«  C hurehill poeimdm w w j my (o aic mogącemu gię % niczym  rówomó

  _ e k c j i l c z e e i
t r w o n i ę  t e j  k a m p a n i i ,

A  d o w ó d z t w a  t y c h  #o p e r a

%

w _y_s_ z k  o 1 e u  i u  _  n . a s z y  c h d ft,.
ó d e o w ,  a o s k o n  a  i  e j  u mi e .  

j q t n o s c i  naszych żołnierzy, w y j .  
s z ó ś c i  n a s z e g o  u z b r o j e n i a ,  
d o b r o c i  n a s z e j  - a m u n i c j i  
ja k  i  n iem niej niezw ykłem u b o h a. 
t e  r s t w u  k a ż d e g o  p o s z c z ę -  
g ó l n e g o ż o ł n i e r z a .  Dzięki niB 
m ogliśm y ten  niezw ykły w  h istorii i zde­
cydow any sukces okupić ta k  bardzo znifo. 
m ym i o fiaram i 3 to  w  tym  sam ym  okresie, 
w k tó rym  sprzym ierzone mocarstwa m i 
zdołały  w  ciągu zaledw ie k ilku  tygodni 
zniweczyć na te ren ie  A fryk i północnej t  
zw. „sukces“ tam tejszych bry ty jsk ich  sił fee.

* Nte możemy bow iem  oddzielać wysil, 
ków n a  B ałkanach  e od akcji niemieckiego 
korpusu  afrykańsk iego  g ene ra ła  Bommel, 
la  oraz w łoskich s ił bojow ych w
0 odzyskanie C yrenaik i. Jeden  z naj
dziej tępych stra tegów  — b o j ___
i n a c z e j  n a z w a ć  p a n a  C h u r ­
c h i l l a  — za Jednym  pociągnięcie® 
u tra c ił dwa te reny  bojowe, W  każdym in­
nym  k ra ju  człowiek tego pok ro ju  musiałby 
odpow iadać przed sądem  w ojennym , ale we 
w łasnym  k ra ju , ja k o  prezes R ady Mini. 
strów , wzbudza „podziw“. N ie je s t  to bynaj­
m niej sym bolem  pow agi  ̂ archaicznych 
rzym skich senatorów  w  odniesieniu do za­
leżnego ód nich wodza, a le  stanow i dowód 
pewnego rodzaju  w idocznej ślepoty, którą 
obdarza ją  bogowie tych , k tó rych  chcą zni­
szczyć.

D unaj, w ażna a r te r ia  kom unikacyjna, z# 
s ta ła  raz  na zawsze zabezpieczona od wsui.
kich dalszych aktów  sabotażu . Komunika- 
cja  dunajow a została ponow nie już  w całej 
pełni podję ta.

Rzesza Niemiecka, oprócz nieznacznych 
popraw ek granicznych, spowodowanych na­
ruszeniem  swoich w łasnych  g ran ic  w wy­
n iku  w ojny  św iatow ej, n ie  posiada  żadnych 
szczególnych in teresów  te ry to ria lnych  na 
tych obszarach.

W  dziedzinie politycznej posiadamy je­
dynie Interes w  zabezpieczeniu pokoju na
tym  obszarze, w dziedzinie gospodarcza]
zaś przyw rócenie porządku, umożllwaj*
cego wzmożenie w ytw órczości towarowe]
I w ym iany, korzystnej d la  wszystkich.
W  in teresie  wyższej spraw iedliw ości le­

ży uw zględnienie roszczeń, uzasadnionych 
w arunkam i etnograficznym i, historyczny­
mi lub  gospodarczym i. W obec tych prze­
m ian Niemcy zachow ują ty lk o  rolę obser­
w atorów . U w ażam y za słuszne, jeżeli na; 
si sprzym ierzeńcy m ogą obecnie zaspokoić 
uspraw iedliw ione sw oje p retensje . Cieszy 
nas. pow stanie niezależnego państw a chor­
wackiego. Żywim y nadzieję , że będziemy 
m ogli z n im  po w szystk ie czasy  współpra­
cować w atm osferze p rzy jaźn i i  zaufania. 
Szczególnie m yślim y o dziedzin ie, gospfl- 
darczej. P łynące  stąd  k o r z y ś c Ł j* ą  obo­
pólne. F a k t ,  ż e  n a r ó d  i er*

d z e  r e w i z j i  n a r z u c o n y c h  itin 
o n g i ś  n i e s p r a w i e d l i w y c h  wa­
r u n k ó w  p o k o j o w y c h ,  n a d a w a
n a s  s z c z e g ó l n ą  r a d o ś c i ą .  -  
Szczególne jednak, zadow olenie odczuwamy 
jednak  z tego powodu. Iż B u łgarii danym 
było napraw ie w yrządzone je j po wejtils 
św iatow ej krzyw dy. Skoro naród  nie­
m iecki um ożliw ił je j rew izję sił swojego 
oręża, to w yw iązał się tym  sam ym  z długa 
historycznego, zaciągniętego k iedyś w od­
niesieniu  do tego naszego w i e r n e g o  
t o w a r z y s z a  b r o n i  z  c z a s ó w  
W i e l k i e j  W o j n y .  U zyskanie p # 
sprzym ierzone z nam i W łochy wpływów 
te ry to ria lnych  i  politycznych n a  należącym 
się im  w yłącznie obszarze życiowym, uwa­
żam y za zupełnie uspraw iedliw ione i mozs 
bardziej, niż zasłużone, ze względu na ob­
fite  o fia ry  krw i, poniesione przez społe­
czeństwo faszystow skie od w rześnia ub. f- 
w im ię przyszłości osi.

W obec pokonanego nieszczęśliwego naro­
du greckiego odczuwam y szczere współczu­
cie. S ta ł s ię  on o fia rą  swojego k ró la  f szcza* 
piej, zaślepionej g rupk i rządzącej. Walczył 
on Jednak ta k  dzielnie, i r  naw et J sp  
nieprzyjaciele nie m ogą m u odmówić sss*

N a t o m i a s t -  n a r ó d  s e r b s k i  ze 
s w o j e j  o b e c n e j  - k. a jU a s t r  o f jr 
w y c i ą g n i e  m o ż e  n a r e s z c i e  
j e d y n y  w ł a ś c i w y
1 ż T n  ś ca&aw ż u j ą c y  p   ,
r o w i e  s ą  t a k ż e  j e d y n y m  d i s  
n i e g o  n i e s z c z ę ś c i e m .

W szystk ie k ra je , do tkn ię te  k l ę s k ą  wojea- 
ną może tym  razem  nie zapom ną tak  szyb­
ko o tym  niezw ykle w ytw ornym  sposobią 
7. jak im  owe państw a, za k tó re  m iały nie­
szczęście złożyć z siebie ofiarę , przeszły rm  
nim i do porządku dziennego w  m yśl ..szla­
c h e t n e j “ zasady: „M urzyn zrobił 
m urzyn  m a te  odojfć-.“ Nie znam y wypeó 
ku po trak to w an ie . % w iększym  cynizm«* 
o f ia ry  n  alych  narodów , ja k  to  w id m «  
na przykładzie Jugosław i» I Grecji- be t*  
d y  p rz y W c  bowiem foko swoich 
nlkow  d r  w ojny  ty lk o  no  to. e b r  p c**  
oświadczyć, że prze-ież zgóry Uczono 
z niem ożliw ością sukces« i że uezyniess 
to ty lko  d b ^ r o .  aby  N iem cy, n ie  p r a f ^  
e# n a  ty m  te ren ie  nrow  Izió wojny. 
eM d o  w alk i. dmet to  ełew etpH wI# #eeW g

k m p i t m l i e t y e z n #  ś  ą  d  z e 
r o b k ó w  m j o d n o o z y l m  n i ą  * P t  
l i t y c z n ą  o b ł u d ą  w  t a k i *  
e t o p n l n .  j a k  t o  w i d z i m y ?  
k y ą j m e h  d e l e i a j  r m ą d z o a y # ^  
e y e t e m e m  d o m  o  k r  a  t y  f  r  n /  
p o t r a f i  m n m l o ś ó  #p#pea* ledn* l#

W  zekodczer lo  zwoje! *owr 
H itle r  w yrezlł nmlwyś w  nrim uie **

(Dabzy dąg na ztronb 4-icl)
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Bsrlin, 5 m aju. Naczelna Komenda Niemieckich Bił zbro jnych kom unikuje: 

^ ^ a lk a  z um przyjacm lską żeglugą handlow ą była w miesiącu kw ietniu szczególnie 
skuteczną. ir mms:ącu tym lotnictwo oraz jednostki naw odnei podwodne m arynark i 
wojennej zatopiły łączu:c1999 211 brt. b ry ty jsk iego tonażu handlowego lubsto jąccgo  
na usługach an g m lsk m h ,z tc g o  około 499 999 ^  wodach grcckicb. Douadto 
uszkodzono. 2o9 dalszych okrętów. Można przypuszczać, że również część tych okrę­
tów została stracona. Do cyfr tych nic są wliczone okręty nieprzyjacielskie, zatopio­
ne. w zględnm uszkodzoncw skutckdziałaniam in  m arynark i wojennej i lotnictwa. Lot­
nictwo bom bardowało row nm żubicg lcj nocy przy dobrej widoczności na ziemi obsza
ry  nad Morscy. ^ s r o d  obiektów portow ych w Livcrpoolu wybuchły większa pożary 
igw ałtow no  eksplozjo. Dalszo atak i powietrzno skierowano były na ważno obiekty
wojenno, znajdująco się n apo łudn iow ym ipo łudn iow o-w schodn im w ^hrzożu  Anglii. 
Koło Dromor zniszczono jeden okręt handlowy, pojemności 3999 brt. ^ A f r y c e  pół
nocnej odozmły nicmmckmgo korpusu afrykańskiego w  czasie pewnego lokalnego 
ataku w targnęły  do zac:ęcic .bronionych przez w ojska bry ty jsk ie lin ij obronnych koło 
Tobruk. Aajęto w iększą dose fortów  i wzięto do niewoli kilkuset jćńców. Nieprzy­
jaciel zrzucił ubmgłoj nocy bom by rozpryskow oi zap a la jacc n a  szereg punktów  w y­
brzeża zachodnich Nmuncc. ^ p o d m ie js k ic h  dzielnicach H a m b u rg a iw o k o l ic y  Bro­
my oraz w innych miejscach pow stały szkody m aterialne, l^ śród  ludności cywilnej 
było k ilka o tia r  zabitych i rannych. Myśliwce nocne i a rty le ria  przeciwlotnicza zc- 
^ ^ ^ ^ p o m m d  atakujących samolotów bry ty jsk ich . E skad ra  sam olotów  m yśliw ­
skich L allanda uzyskała w dniu 1 m aja  swoje 599-tno zwycięstwo powietrzne.“

Rzym, 5 m a ja .^ - ^ ło s k ik o m u n ik a t  w ojenny z so b o ty  brzmi następująco: Dy-
ro n am o zy w a d z ia ła ln o sc a r ty lo r iiio d d z ia łó w  wywiadowczych przeciwko pozycjom
nieprzyjacielskim, znajdującym  s ię w fo r ty f ik a c ja c h  koło T o b r u k . ^ n o c y u a 2 m aja
samoloty m oprzyjaciolskiodokonały ataku  na Benghasi. spowodow ano k ilka o fiar 
w ludz iach inm znaczno  szkody m aterialne. Nasza naziem na obrona przeciwlotnicza 
zestrzeliła jeden bombowiec angielski, Afryce wschodniej nasze w ojska odparły 
z ła tw oscią  gw ałtow ny a tak  nieprzyjacielski na odcinku Amba-Aladżi i zadały nie­
przyjacielowi dotkliw o stra ty .“

R orll»  ^ m aja. — Naczelna Komenda Niemieckich Bił zb ro jnych  kom unikuje: 
„Kilkaset samolotow bojow ych bom bardowało ubiegłej nocy przez k ilk a  godzin z 
rzędu mozmmrnm skutecznie p o rt zaopatrzon iow yw L iro rpoo lu . ^ o b ie k ta c h ,  poło­
żonych nad  w schodnim brzegiem M orscy ,w  suchych dokach, spichrzach zbożowych 
i magazynach w ełny o r a z w in n y c h  ważnych obiektach wojennych, wybuchły liczno
pożary w ielkich rozm iarów  oraz olbrzymio, zda loka  widoczno, m orza płomieni. Bonad-
to bombami najcięższego kalib ru  obrzucono inny ważny punk t przeładunkow y na 
zachodnim wybrzeżu A nglii środkowej. Dalszych skutecznych ataków  powietrznych 
dokonano n a  obszary portow e i zakłady p rzom ysłow ow M iddlcsborough ,na wschod- 
nim wybrzcżu A nglii o ra z n a  pewną fabrykę m ateriałów  wojennych i jedno nocne 
lotnisko w A n g liip o łu d n io w c j. ^  Afryce północnej oddziały niemieckiego korpusu 
afrykańskiego, k to ro  w targnęły  do fortyfjkacyj koło Tobruk, odparły wielokrotne 
przociwatakr A nglików  wspierano przez wozy pancerno. ^  ostatn ich  dniach zestrzo 
lono w  toku  tych  w alk 19 nieprzyjacielskich w ozów pancornychizdobyto  k ilka  dział. 
^  c i ą g u 2 m a ja  eskadry  niemieckich i w łoskich bojow ych samolotów nurkow ych, 
w spieranych przoz sam oloty bo jo w o ih u rząco , zaatakow ały  w ielokrotnie z dobrym 
skutkiem obm kty portow e i fortyfikacjo koło Tobruk. E skadry  tobom bardow ały  
pozycjo arty lery jsk ie , wozy pancerno i skoncentrowano wojska. ^  porcie Tobruk 
jeden okręt tow arow y większego kalib ru  odniósł ciężkie uszkodzenia od co ln y ch tra - 
fioń bomb. ^ o  wschodniej części M orza śródziem nego lotnictw o niomiockio zatopiło 
w d n iu 3 m a ja w z a to c ę B u d a n a K r c c io  jodon okręt handlow y,pojem ności 19999 b rt. 
ic ię ż k o u s z k ó d z iło d ru g io k rę t dużej pojemności. Na wyspie M alcie atakow ały  nie­
mieckie eskadry  sam o lo tó w b o jo w y ch in u rk o w y ch  obiekty portow e w L a V aletta, 
obrzucając celnym i bombami państwowe w arsz ta ty  okrętowe, m agazyny ropy naf- 
towej,opozycje a rty le rii przeciwlotniczej id o k i .  Błabc siły  nieprzyjacielskie zrzuciły 
ub io g ^ B p o cy w ró żn y ch  m iejscach zachodnich Niemiec nieznaczną ilość bomb roz- 
p r y s k ^ ^ c h  i zapalających, k tó re nic w yrządziły  szkód w obiektach wojskowych, 

Nbcuo myśliwce i  a r ty le r ia  m arynark i zostrżolrły po 
jcdnym n icprzyjac iclsk im  samolocie bojowym."

R ^ym ^óm aja. — g ło s k i  kom unikat w ojenny z niedzieli brzmi następująco: „Es­
kadry naszych bombowców tra f iły  bombami ciężkiego kalib ru  nieprzyjacielski k rą ­
żownik w zach o d n ic j części M orza śródziem nego. ^ D y ro n a ic c  a tak  na Tobruk czyni 
dalsze postępy. N ieprzyjacielskie próby p rzcciw ataków .podcjm ow anychprzy  popar­
ciu wozów pancernych, zostały z ła tw o śc ią  odparte. E skad ry  samolotów włoskich 
in io m io c k ich b o m b ard o w a ły k o lc jn o p o so b ię  następującym i falam i nieprzyjacielskie 
okręty, s to ją c c n a  kotwicy, obiekty fortyfikacyjne, pozycję a rty lerii i koncentracjo 
wojsk nieprzyjacielskich- B om bardow anoM arsa-M atruk , N ieprzyjaciel dokonał na­
lotów n a T r ip o li s iB o n g h a s i .  spowodow ano nieznaczne szkody i k ilka  o fia r w lu ­
dziach. zestrzelono jeden bombowiec angielski. ^  A fryce wschodniej działalność 
arty lerii n a o d c in k u  Amba-Aladżi.“

Irak rozpoczęł wojnę przeciwko Anglii
Komunikat rządu irakljskiego i m inistra  obrony — Nastroje po pierwszym 

zbrojnym starciu — W ydalenie uciążliwych cudzoziemców
Genewa, 5 maja. — Minister obrony Iraku w 

wydanym przez siebie komunikacie oficjalnym 
wyraził swe zadowolenie z powodu „nienotowa-

Ankara, 5 maja. — Po upływie ustalonego w 
ultimatum terminu irakijski rząd opublikował 
następującej treści komunikat w sprawie podję­
cia kroków wojennych:

„Narodzie irakijski! Jak wiadomo, irakijski 
rząd poczynił wszystkie możliwe starania, aby 
znaleźć drogę porozumienia. W lojalnym wyko­
naniu umowy brytyjsko-irakijskiej był rząd 
skłonny udzielić swej zgody na przemarsz bry­
tyjskich wojsk przez terytoria Iraku. Wrelka 
Brytania jednak postanowiła działać wbrew od­
nośnemu układowi, czym pogwałciła prawa, bez­
pieczeństwo i suwerenność państwa irakijskie- 
go. W obliczu tych faktów rząd Iraku uważał 
za swój święty obowiązek podjąć wszelkie kro­
ki obronne.

Kiedy wojska irakijskie zwróciły się z żąda­
niem .ewakuowania po myśli układu zajętych 
przez wojska brytyjskie lotnisk, żołnierze bry­
tyjscy otworzyli ogień na nasze wojska stojące 
w okolicy Habanya. Na ten zamach wojskowy 

bronią w ręku odpowiedzieliśmy w podobny 
sposób. W obecnej chwili operacje mają dla na­
szych wojsk pomyślny przebieg.

Narodzie Iraku! W tel odpowiedzialnej chwili 
zachowaj spokój i miej do własnej armii zaufa­
nie. Armia ta wykonując swój obowiązek, broni 
honoru i bezpieczeństwa kraju. Dbajcie o we- . . .  
wnętrzny pokój! Zwycięstwo będzie należeć dolców, zatrudnionych 
nas! I  stwach.

M m w B i m  tgggg § » B a c  i s & B w

nej dotychczas w historii Iraku gotowości i en­
tuzjazmu“ jakimi to zaletami wyróżnili się re­
kruci rocznika 1922, którzy na pierwszy apel 
zgłosili się w swych oddziałach wojskowych. 
Minister podkreślił, że pod broń zgłosili się rów­
nież trudni do zewidencjonowania członkowie 
koczującego szczepu Beduinów, zamieszkują­
cych południowe kresy Samawy i Muntafio.

Sofia, 5 maja. —»Pierwsze zbrojne starcie mię­
dzy wojskami angielskimi i irakijskimi nastąpiło 
— jak już doniesiono — w ubiegły piątek, sta­
nowiący dzień świąteczny mahometan, a rów­
nocześnie datę urodzin młodego króla Iraku. Do 
Bagdadu przybyli liczni przywódcy szczepów 
z szeregu nrowincyj Iraku. Postawili oni do dy­
spozycji rządu zdolnych do walki mężczyzn 
swych szczepów. Arabowie z Palestyny zbiegli 
do Iraku przed terrorem angielskim, zgłosili się 
na ochotnika do armii irakijskiej. W Bagdadzie 
zarządzono zaciemnienie i wzmocniono ochronę 
przeciwlotniczą.

Bejrut. 5 maja. — Irakijski dziennik „Elacha- 
wal“ dowiaduje się, że rząd Iraku podjął kroki 
mające na celu wysiedlenie z kraju obcokrajowa 

 u — różnych przedsiębior-

Już 28 samolotów stracili Anglicy
Wojska irakfjskle odparły atak zmotoryzowanych oddziałów brytyjskich 

Lotnicy Iraku obrzucili bombami lotnisko Habbaniyah
Berno Szwajcarskie, 5 m aja. — W  depeszy Bejrut, 5 m aja. — W ra fin erii nafty  w
^  " '   ’ T ripolis w Syrii pow stał wskutek eksplozji

rurociągu groźny pożar. Szkody m aterialne 
są poważne. — K ata stro fa  spowodowała 
śmierć dwóch osób oraz wielu rannych.

ANGLICY ŚCIĄGAJĄ POSIŁKI 
20 000 Hindusów wylądowało w Basra 

B ryty jsk ie  okręty w ojenne w porcie.
* B ejrut, 5 m aja. — Do p o rtu  w B asra 

wpl nął angielski ciężki krążow nik l 
kontrtorpedowiec. Liczba wojsk h indu­
skich wysadzonych w B asra oceniana by­
ła  w sobotą na około 20.000. W ojska te  są 
częściowo zmotoryzowane. Ze strony  I r a ­
ku zw racają uw ag" ze państw o to w ra ­
zie konieczności może zmobilizować k il­
kaset tysięcy żołnierzy.

B ejru t, 5 m aja. — W  ub, p iątek  przybyły 
do p o rtu  w H aifie większo tran spo rty  
wojsk bry ty jsk ich . J a k  słychać, wysadzo­
no na ląd około 3 .00 żołnierzy. Ogólnie 
przypuszczają, że oddziały te w yruszą w 
droeę do Iraku . Z terenu T ransjo raan ii 
wysłano również garnizony wojskowe 
bry ty isk ie  do Iraku . M ają one ndac się 
w kierunku fortu  Rutba.

z Bagdadu podano treść oficjalnego kom u­
n ika tu  irakijskiego, w ydanego w piątek 
wieczorem, z którego w ynika, że na lo tn is­
ku H abbaniyah zniszczono 5 b ry ty jsk ich  
samolotów, znajdujących się na ziemi. —
W  ciągu pią tku  zniszczono ogółem 26 b ry ­
ty jsk ich  samolotów. Lotn icy  irak ijscy  ob­
rzucili lotnisko H abbaniyah 30 tonam i po­
cisków bombowych. Zmotoryzowany od­
dział b ry ty jsk i, k tó ry  zam ierzał opanować 
posterunek Roudba w raz z lotniskiem , w 
zachodniej części I rak u  i oddalony w rów ­
ne j odległości od gran icy  Syrii, T rans Jor­
danii i Nedźdu (Saud-A rabii), został od­
party , przy czym w ypad ten  n ie powiódł 
się. N a polu w alki pozostało k ilka  znisz­
czonych czołgów bry ty jsk ich .

NAFTA P R Z E P A D Ł A !
Tmręih! w zdobyli

Flota śródziemnomorska bez naftoclągu 
Pożar *  SyMI

A nkara, 5 m aja. — J a k  w  sobotę donie­
siono z Bagdadu, p rem ier Ira k u  Raszyd 
A li el K ailan i udał się n a  fron t do oddzia­
łów, biorących udział w  akcji bojowej. —
Oddziały irak ijsk ie  przecięły naftociąg, łą ­
czący K erkuk z H aifą, przez k tó ry  prze­
pływ ała ropa naftow a d la  b ry ty jsk iej floty 
śródziemnomorskiej.

B ejru t, 5 m aja. — Radiow a rozgłośnia ____  r>
w Bagdadzie przyniosła wiadomość o zaję- wiadomość
bin terenów naftow ych w M óśsulu przez i T ransjo rdan ii .. --------
w ojska irakijskie , k tó re je  wzięły pod swą trow ano silne liczebnie kontyngenty  w ojsk 
kontrolę. ' przybyłych z daud  Vrabii.

0 0  ZROBI IBN SAUD?
Koncentracja wojsk na granicy 

Transjordanii
Bejrut, 5 m aja. — W edług nadeszłych_tu 

południowej granicy 
okolicy A kaba skoncen-

ZDZISŁAW IREN A 5)

Spóźniony pociąg
F e w l W ś  -=■. *

Był bardzo dowcipi^ i potrafił mnie dosko­
nałe bawić. Kawiarnia, space?, teatr łączyły nas 
codziennie. K t& egü' dnia oświadczył mj się. 
Zastanawiałam się w ciągu bezsennej nocy. 
Prayszlam do wniosku, że mam dla niego dużo 

"’sympatii.
*s‘ Karol otworzył nowe pudełko z papierosami. 
Weronika miała przymknięte oczy. Cienie 
wdzierały się mocno w nasadę jej wąskiego 
ostrego nosa. Wciągnęła głęboko powietrze. 
Podał jej papierosa.

— Stwierdziłam nawet, myśląc o nim nieu­
stannie, że mam dla niego głębsze uczucia. Pły­
nął od Manderłeya jakiś duchowy ogień. Intere­
sował się literaturą i znal na pamięć wiele wier­
szy, przeważnie obcych poetów. Ale timbre jego 
głosu; gdy nie rozumiałam słów był tak melo­
dyjny, źe sam dawał miłe przeżycia. Przyjęłam 
oświadczyny i w następnym tygodniu odbył się 
aa «  Bob w  kośdek Wszystkich Świętych. 
Z jego rodziny nikt nie bvł na ślubie, titój szef 
i koleżanki były świadkami, — przerwała jak­
by szukając odpowiedniego słowa, znalazła: 
uroczystości Ucztm weadms odbyła d# w sa- 
szym nowym, dwopokojowym mieszkaniu. pięk- 
Ne obranym kwiatami Mandcrley miał dosko­
nały

Noe frrśłułma To była dziwna noc. W Nalej, 
aokoł aWzłalam w łotsśn, Tadeusz c*/" 

W nd wiersze. Zostałam dziewka w daga om;; 
Niższych dwóch tygodni. Atmosfera w  Nok; 
żyliśmy, a która Mandedey omla* stworzyć nk 
«przylała sroastń sm yskw odd 

Stało ale 0  w droga dedzlek po dhbłe. 
Wyszedł po połodołn do ndasla beze mole l 

wr^W płhwy. Byłam zdondotw. MandeMey nk 
obywał aBmhohL % n d ł ale na mnie. *darł ze

mbteW  Jak przedtem, przepraszał m%He za 
-bydlęcy wyczyn", lak określił awołe postępo­
wanie. Wspomnienie owczo nłedztebego popo­
łudnia zostśwtło we mnie laklś głęboki uraz. 

Którego# dnia zapyta* nagle: — Weroniko.

prawda, źe ty byś nie mogła oddać się żadnemu 
mężczyźnie? Nie wiedziałam w pierwszej chwili 
co odpowiedzieć. Zdziw.ił mnie zarówno szyder­
czy ton jego głosu, poza tym samo pytanie w 
licach Manderłeya wydało mi się wprost nie­
prawdopodobne. ..

- Spytałamf Tadeusz^ jkąd takie pytanie? — 
Przygryzł wargi, ile wyraz twarzy miał zły 
i złośliwy. Spacerował po pokoju, uśmiechając 
się ironicznie. Zadał mi znów pytanie: — Są­
dzisz Weroniko, że jestem o ciebie zazdrosny? 
/=--^igdy nie dawałam ci pretekstów do podob­
nego uczucia, odpowiedziałam. Zaniepokoił mnie 
niesamowity wyraz twarzy. Widziałam, źe zwarł 
szczeki w zaciętym skurczu. Nie patrzył na 
mnie. Położyłam ręce aa jego ramionach. Co się 
z tobą stało, Tadeuszu? Wreszcie zwrócił na 
mnie oczy, objął mnie i pocałował. Wróciły dnie 
cichego, spokojnego szczęścia.

Weronika przerwała i położyła rękę Karola 
na swoim czole. Czul gorące rozpalone skronie. 
Obole patrzyli w ciemność, rozlana nieprzenik­
nioną lalą.

Są noce, gdy oko daremnie szuka w mroku 
jedynego punktu oparcia: jest wtedy czarny 
bezkształt.

— Ty masz gorączkę, powiedział Karol.
— O. to nic. Wyrzucała teraz słowa z  jakimś 

namiętnym entuzjazmem. Dziwiło mnie jedno. 
Manderłey nie mógł sypiać w nocy. Leżał obok 
mnie z otwartymi oczami. Wyznał mi pewne! 
nocy. te  strasznie cierpi. Prosiłam, aby mi po­
dał przyczyny, przypuszczałam, źe sprawi mu 
to ulgę. Manderłey był skryty. Prosił, żebym 
spała: Nestety kochałam go wtedy m współczn- 
de @a nieznanych derpk# Manderłeya pogłę- 
biało moje uczucie. Czasem wśród nocy wsta- 
wmł, cicho, aby mnie ale przebudzić. Udawałem, 
że śpłę. Zapała* ręczną latarkę, otwierał szuAa- 
de ktorka. potem sprawdzał  leases# esy la #p*a

Serce Wio ml gwałtownie. otworzyłam oczy. 
Manderłey przyświecał aoble latarka, przykła­
dał dfoó do nosa I wciągał nozdrzami lak gdy­
by co# wdycha*. Polem wracał do łóżka.

— Kokaina, rzekł Karol.
Tak, Tddesaz był kokahHstą. U nas w maga­

zynie mówiło de czasem o kokain*sta cb. morf*- 
( nie. Nk miałam jednakże pojęcia lak to ma 
I prawdę wygląda. Udawałam, że się budzę. Man- 
' Arłey wyglądał, iakby wstąpiło w niego nowe

życie; oczy płonęły żywym blaskiem, uśmie­
cha! się do mnie; calowa! mnie czule i namięt­
nie. Stawał się mężczyzną. Spaliśmy oboje 
twardym snem. Manderłey opowiadał mi rano
0 swoich fantastycznych i pięknych snach. Nie 
wiedział, że znam jego tajemnicę.
*W tią%8 Tygodnia byliś#*y^sta!e ra^em. Wy­

chodził najwyżej na godzinę podjąć pieniądze 
w banku - r  tak mi tłumaczył; wiedziałam — 
chodził jednocześnie kupować kokainę.

Pytałam go często o majątek ziemski; — 
chciałabym pojechać tam — prosiłam Tadeusza.
— Wydałem zarządzenia administratorowi, że­
by przebudował pałacyk na twoje przybycie, 
stara buda nie ma łazienki, wody, wszystko bę­
dzie gotowe i pojedziemy, Weroniko. Nie zdrab­
niał nigdy mego imienia. Nie bywaliśmy w tym 
czasie nigdzie, i nie przyjmowaliśmy gości. 
Manderłey prosił mnie, aby pierwsze miesiące 
były tylko dla nas. Zgodziłam się bez wahania, 
wystarczała mi atmosfera i życie z. Mandertey- 
em. Najbardziej lubiłam, gdy brał mnie na kola­
na i opowiadał bajki. Był to dla mnie powrót 
dzieciństwa, które przeżyłam między obcymi 
ludźmi, nie miałam tych wszystkich rozkoszy 
jakie dają dzieciom ciepłe gniazda rodzinne. 
Szkoła i gimnazjum, to było ciągłe bieganie 
z lekcji na lekcje, i  lekcji na lekcję. Do dziś 
często śnią mi się nieskończone piętra, półpiętra. 
schody. Po maturze nie mogłam znaleźć pracy
1 poszłam do magazynu.

Jedyna moją rozrywką były książki. Łączyły 
mnie jeszcze bardziej z Manderłeycm. Pięknie 
opowiadał bajki. Tak przebyliśmy miodowe mie­
siące do lutego następnego roku. W pierwszą 
niedziele lutego Tadeusz wyszedł do miasta.
— przyjechał ktoś z moich znajomych — oto 
chcę cię męczyć — to strasznie nudna persona
— objainW mL Zgodziłam zadać af* w dom*. 
Wyaaedl w polodnto, wypRam kaw* aama ł po-; 
łożyłam *to oa tapczanie. Zapowiedział zwój po-l 
wrót za godzin*, najpdźatof dwto. Nto wrdcW do 
dztozłątoj Byłam azaknto atozpokołaa Wrezz- 
cto pned todenaata nałyazałmn kroki Mamdez- 
toya aa Kło dach. Ody otworzył drzwi Wrza­
łam. że był krańcowo wyczerpany; Wady tok 
trop. Opadł oa krzesło. Wytokał % trodaośd#: 
zftcyi iwaH nam MrokL Wyjął z ktoaaeal banknot 
d% uAücstoziotowy ł położył aa ałoh.

— To wszystko, co poaładamy. powtedzłał.

Nie pytałam o nic.. Uspokoiłam Tadeusza — 
trudno, będziemy pracować, ty łatwo dostaniesz 
posadę w biurze, może i ja. Do góry głowę, Ta­
deuszu! życie przed nami!

Podniósł głowę. Biała skóra jego twarzy by­
ła przezroczysta, pokryta siecią żyłek. — Je­
stem ci winien pewne wyjaśnienia, duło wyjaś­

nień. Myślę, źe po tym co cl powiem zwolnisz 
mnie i pozwolisz spokojnie umrzeć. Ja nie mo­
gę żyć bez fHełtiodąy, a myśl, że i ty musiała­
byś pracować dobija mnię^ Jestem skończonym 
człowiekiem, jestem byłym cźłowiekifcnu. teraz 
jestem ostatecznym zerem. Mam dla ciebie i#d-o 
ną propozycję: sprzedaj wszystko co tu jest w 
mieszkaniu, będziesz miała spory kapitaiik, ia 
i tak strzelę sobie w łeb.

ROZDZIAŁ PIATY
— Zaczęłam płakać. Ułożył mnie na tapczanie 

ł ukrywszy głowę na moich piersiach płakał ra­
zem ze mną. Chciałam go ratować, ratować na­
sze wspólne szczęście, spokój, błagałam go: — 
musisz mi wszystko powiedzieć, wszystko! mu­
simy się ratować. Nie wolno ci opuszczać rąk 
Tadeuszu. — Przemawiałam długo do jego roz­
sądku i uczuć. Zdawało się. że jego przygnębię' 
nic przechodzi, ^powiedział mi krótką historii 
upadku, jak nazwał swoje życie. Jego ojciec, 
Manderłey. Anglik z pochodzenia ożenił się z 
Polką. Tadeusz był pierwszym i jedynym synem 
z tego małżeństwa. Kiedy miał siedem lat ro­
dzice rozeszli się. Stary Manderłey zostawił 
matce Tadeusza Mroki, i pewien kapitał w barn 
ku. Matka nic mogła jednak przeboleć rozstania 
się z mężem, który lak się dowiedziała, por?®' 
d l to dla toktolś tancerki — PopełuAa samobra 
stwo. Tadeusz chodził do szkoły i wychowywi 
się pod okiem guwernera. Skończył gtmnaziurt 
w Patoce I wyjechał na atu dla do ÄndB. W mlę- 
Ayezaał* ojciec zginał w laklmś pojedynku. 
Dal mL Ptoaze. paptoroaa .

w  błaaku zapałki patrzyły na Knrob zmęczo- 
ne oczy Weroniki. Zaproponował przerwanie 
opowiadania. Zaoponowała. Dezzcz ctokł z**ty- 
m* krop&BPł o  azybv, poatukłwała otonatamde 
zerwa*# nroma.

— Pbakekal datoj: Tadeaez w Am#W atadto- 
wał banko złarannie. ktoś z toco k<Be*Aw za 
proponował mo kokatoe. początkowo odmówił, 
petom *  a c k a a o tu  pow aduł Pop^W
w  *W6g. m  c. a j



Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
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Dziś: J a n a  Ap. i Ew.
Ju tro : Domicelli i Eufroz. 
W schód słońca o godz. 5,20 
Zanhod „ „ 20,34

Z D N IA  N A  D ZIEŃ:

J a k  w  m aju  zim no
to jeszcze w  stodole długo będzie ciemno.

Letni rozkład Jazdy na Kolei W schodniej
Od 5-go m aja b.r. obowiązuje na K olei W schod­

niej nowy le tn i rozkład jazdy, przy czym  poczy­
n ione zm iany niedaleko odbiegają od rozkładu do­
tychczas obowiązującego. Od dnia w ejścia  w  życie  
now ego rozkładu jazdy, w szystkie kolejowe biura  
inform acyjne służą w yjaśn ien iam i oraz dokładny­
m i danym i co do godzin odjazdów czy przyjazdów, 
ilo śc i kursujących pociągów 1 t. p.

Z pociągów  dalekobieżnych odwołany został po­
ciąg  ranny W arszawa—B erlin , oraz pociąg przycbo  
dzący z B erlina  do W arszawy o godz. 13.DG. Przy  
poininam y, że w  dalszym  ciągu obowiązują prze­
p isy  o ograniczeniu ruchu osobowego na liniach  
K olei W schodniej (za w yjątkiem  kolei wąskotoro­
w ych  i  warszawskiego ruchu podm iejskiego) w  
m yśl których przejazd jest dozw olony ty lk o  na  
podstawie specjalnych zezw oleń  w ydaw anych przez

lł«lmM«l»li«wi «  a««L Quhi luim ini«
W edług danych etatystycznych przed w ojna na  

obszarze dzisiejszego G eneralnego Gubernatorstwa 
znajdowało s ie  około 178.000 warsztatów pracy, za­
trudniających około 450.000 rękodzielników. Takaż 
sam a ilość w arsztatów  i  pracowników znajduje sie  
w ch w ili obecnej na teren ie  Generalnego Guberna­
torstw a. W życin  gospodarczym  odgryw ają ręko­
dzieln icy  w ielką  rolę, przyczyniając s ię  sw ą pracą  
do uprzem ysłow ienia kraju.

Znam iennym  szczegółem  rękodzielnictw a w  b. 
P aństw ie Polskim  było jego siln e zażydzenie. Oko­
ło  50 proc. w arsztatów  i  około 40 proc. pracowni­
ków było  w  rekach żydowskich; obsługiw ane przez 
żydow skiego pracownika. Obecnie w ładze szere­
giem  zarządzeń z kolei i  w  te j ga łęz i przem ysłu  
przeprowadziły aryzację, stw arzając tym  samym  
nowe placówki pracy d la  polskiego pracownika. .

T«#«k« « m # l» « l i« l i  «*«"* «S » « «!*«#«
szkółek drzewnych

W związku z nadejściem  okresu siew ów  w ładze po- 
w ołane do opieki nad rolnictw em  za jęły  s ię  zagadnie­
niem  skutecznego zw alczania szkodników i chorob 
roślin . Ażeby móc w szędzie przeprowadzić konieczne 
zaprawianie, t  zw. bejcowanie zboża ,a jednocześnie 
uniknąć niepraw idłow ego zapraw iania przez s iły  n ie­
w ykw alifikow ane i  niefachow e, rozesłane zosta ły  do 
poszczególnych gm in specjalne kolum ny im pregna­
cyjne, które za ję ły  s ię  planowym  przygotowaniem  
zbóż siew nych. Ponadto podjęta została w e wzmożo­
nych rozm iarach "hodowla takich  gatunków  zboż, któ­
re w ykazały  dużą odporność na choroby i  działanie

W dziedzin ie  zw alczan ia  szkodników rozw ija się  
rów nież pom yślnie akcja m ająca na oeln podniesienie  
etanu zdrowotnego szkółek drzewnych i sadów. Wsku­
tek bowiem zeszłorocznych szkód w  drzew ostanie szbó  
lek  drzew nych, spowodowanych mrozem, za istn iała  
paląca konieczność przeprowadzenia rozbudowy no­
w ych plantacyj i  otoczenia tychże specjalną opieką. 
Na odbytej sesji w łaściciele  szkółek drzewnych i  sa­
dow nicy zapoznali s ię  dokładnie ze sposobem rozpo­
znaw ania l  m etodam i zw alczania szkodników.. Poza  
tym  i^ jzozególpe ptąpje ochrony roślin dostały pole­
cen ie odwiedzania przede w szystkim  szkółek drzew­
nych. Zwrócono także ow agę na szkoły rolnicze, któ­
re w  najbliższych dniach w ciągn ięte  zostaną do kam­
panii przeciw szkodnikom roślinnym . Inow acją w  
dziedzinie zwalczania szkodników i  chorób roślin jest 
zwiększona w spółpraca służby roślin z  majątkam i 
doświadczalnym i izb rolniczych, dysponującym i pracą  
ludzi w ykw alifikow anych, którzy ukończyli studia  
przyrodn icze.

O zachowaniu się młodzieży
w kaw iarniach

Zbyt często, szczególnie w  kaw iarniach starsze o- 
soby, szukające tu  po pracy odpoczynku i  chcące  
posłuchać m uzyk i narzekają na hałaśliw e i  niesto­
sow ne zachow anie s ię  m łodzieży, zw łaszcza m ęskiej, 
która bardzo g łośn ym i rozm owam i, śm iechem  i żar­
tam i zupełnie n ie  licu jącym i z godnością i  chw ilą, 
uniem ożliw ia spokojne spędzenie czasu.

W  stosunku do m łodzieży żeńskiej n ie  można tego  
pow iedzieć, n ie mniej i  tu  spotyka się  czasem  za-

Mtode pan ienk i puszczone samopas przez n iedba­
łych  rodziców spotykają  s ię  z m łodzieńcam i i  u lega­
ją  rów nież nastrojom , często adoracjom kaw iarnia­
nych am antów. Sam ow ole i brak opieki kończą się  
sm utnie, co w  konsekw encji sprowadza interwencje  
w ładz, jak  m iało m iejsce w  swoim  czasie. Sprawa  
ta  w  katolickim  społeczeństw ie naszego m iasta  znaj 
duje s iln y  oddźwięk i  w yw ołuje często słuszne za ­

sąd zim y , źe  nasz ap el w eźm ie pod uw agę n ie  t y l­
ko m łodzież, a le  i  ko ła  rodziców i  opiekunów, we 
w łasnym  dobrze zrozum ianym  interesie, aby zapo­
biec sm utnym  skutkom  i  niepotrzebnym  rygorom .

J a k  odróżnić nab ia ł dobry  od złego
Częstochowa, 5 m aje. — Złe jaja  zdarzają s ię  naj­

częściej wśród ja j konserwowanych. J a ja  konser­
wowane w  w apnie posiadają chropow ata skorupkę 
o (sad zie  wapiennym . P rzy  gotow aniu  łatw o pęka­
ją . ą  b iałko n ie  daje s ię  nbić na pianę. To same 
dzieje  s ię  z jajk iem  konserwowanym  w  szkle wod­
nym . Skorupka tak iego  ja ja  pokryta jest przeważ­
n ie  w arstw ą zeschniętego szkła wodnego. K onser­
wow ane zbyt d ługo w  ch łodniach nabierają stęęb-

^f^ yach n ięte  ja jo  ła tw o  odróżnić od Świeżego  
przez w łożenie do 10 proc. roztworu so li kuchennej;

^ l e k o 2 i ^ ^ w a r S t o w e , 0 iniezbierane. "przy" anali­
zie powinno w ykazyw ać 4J5 proc. tłuszczu, 5 proc.-S = = L 1 rS p .'® 5 =
s m t a a e n a s

*&**. p d w w w to M o * *  m*W# , .. .
W&# mtoWayr *Uy «mak, W *  "4 M»

um iejętnie w domu i  w łaściw ie przechowywane  
jest niezm iernie cenne w gospodarstwie.

Ostatnio na rynku pojaw iły s ię  m asła  zafałszo­
wane wodą. Oszuści w iążą tak ie  m asło żelatyną  
Inb agarem, substancjam i w ch łan iającym i znaczną 
ilość wody. dochodzącą n iek iedy do 70 proc. i na­
stępnie sprzedają nieświadom ym . Gdy się takie  
masło ogrzeje, otrzym uje s ię  rodzaj galaretki.

A  teraz sery. Naskórek sera n ie pow inien być po­
pękany, lub nadgryziony przez m yszy , lecz w inien  
mieć jednolita powłokę. Środek jest niew łaściw y, 
jeśli nosi cechy gąbczaste, m a n ie in iły , zatęchły  
smak, jest s iln ie  rozpływ ający się, lub łatw o roz- 
krusza się, ew entualnie zabarw iony. W  smaku od­
czuwa się  w tedy zjełczenie, gorycz, kw as lub stęch- 

Cechy te  pow stają na skutek przestarzenia  
. . .  . .  3  i z łego  wykonania,- lu b  zafałszow ania m le­
ka z którego sery  b y ły  .wyrabiane.

Wypmdik d#rW*lkm
W ub. tygodniu  p rzytrafił s ię  na podwórzu jednego 

g domów przy u l. N arutowicza n ieszczęśliw y w ypa­
dek, który pociągnął za sobą poważne zranienie 34-le­
tniego ogrodnika, Andrzeja L. M ianowicie budował 
on z d ługich  żerdzi altanę I w  czasie dokonywania  
tych czynności wszedł na drabinę, która jednak ob­
sunęła się, s  Ł. spadł na ziem ię. W czasie  upadku  
uderzył on g łow ą o w ystający  koniec d ługiego pala 
drewnianego, skutkiem  czego doznał okaleczenia twa­
rzy i g łow y. P ierw szej pom ocy udzielili mu domow­
nicy^ N iebezpieczeństw o n ie istn ieje.

We w si Fryszerce, powiat radom ski, w ^ rgn ęło  k il­
ku m łodocianych zam askowanych przestępców do 
m ieszkania Tomasza Bartnika i, grożąc rewolwerami, 
w ym usili na w łaścicielu  w ydanie L500 złotych w  go­
tówce, Ponadto zrabowali rozm aite części gardero­
by. łącznej w artości 3-000 złotych. Po dokonaniu 
napada wraz ze skradzionym i rzeczam i bandyci n- 
dali s ię  w  niew iadom ym  kierunku.

Z no ta tn ika  policjanta
Na szkodę Edwarda FI., zam. przy u l. Piastowskiej 

nieznany spraw ca skradł rower, pozostaw iony chw ilo­
wo bez opieki w  korytarza domu przy u l. Najśw. M. 
Panny 79. Z niezam kniętego m ieszkania- W eroniki K. 
przy ul. O rlicz-Dreszera skradziono złotą obrączkę 
ślubną. Jednej z ostatnich  nocy w łam ali s ię  złodzieje 
do stodoły Józefa  H . zam. przy ul. św  .Bocha, skąd 
skradli Większą ilo ść  ziem niaków. R ów nież ze  stodo­
ły  Mariana Ch., zam. przy u l. W arszaw skiej skradli 
niew ykryci dotychczas spraw cy pewną ilość  ziem nia­
ków. Dąb Izrael, zam . przy ul. Targow ej nr. 25 zgło­
s ił  o kradzieży kranu do spuszczania wody.

O w szystk ich  pow yższych w ypadkach policja o- 
trzym ała don iesien ia  i  rozpoczęła energiczne docho­
dzenie celem  w yk rycia  spraw ców  kradzieży.

Murzynek™
Pan Stan isław  M. cen iony harm onists, w- towarzy  

stw ie kolegów  w ybrał się na w ieczorny spacer, po 
czem w stąpiono z powodu deszczu na „rozgrzewkę“ 
do pob lisk iej restauracji. S tan isław ow i wpadł.a w 
oko sam otna piękność przy piw ku Tosia M. W krót­
ce doszło do porozum ienia i .  tow arzystw o przenio­
sło s ię  do Tosi. Tutaj ucztowano do rana, potem  
ktoś zaproponował jakby też  Stagio w yg ląd a ł w  ro­
li m urzynka.

Niezw łocznie um alowano mu buzię czarną pastą, 
podczyszczono na g lanc i  stw ierdzono, że powinien  
od dziś w ystępow ać jedyn ie  jako m urzyn. Staś był 
i. zadowolony, poczem  pom yślał: czy  m nie też po- 
na w łasna żona.
W ym knął s ię  cichaczem , bowiem  towarzystwo  

zwyczajem  tureckim  urzędowało na dyw anie, pod 
stołem i gdzie s ię  da.

Posterunkow y ujrzaw szy m urzynka, w e wczesnych  
godzinach rannych początkowo się  zdziw ił, ale  
szybko w rócił do przytom ności, tem bardziej, że mu­
rzynek m iał duszę podróżnika, w yb ierał s ię  w po­
dróż do R y g i na rogu ulicy.

podróż kosztow ała jpurzyhka p ięć z łotych-- a le  to  
nie jest drogo.

Gorsze było spotkanie z żona, która w ycisnęła mu 
rzyukow i gałązki sw oich palców pod oczkami i ńa 
ezyji. co również^ zanotowano. (Z).

Spadła z okna
K rystyna W. pom ocnica domowa jednego ze zna­

nych obyw ateli m yjąc szyby w  m ieszkaniu  straciła  
rów now agę i  m im o pomocy z w ew nątrz bardzo ę-  
nerjdeznej nadb/egłycft na krzyk dom owników w y­
padła z  okna. Odniesione obrażenia d ie są ciężkie, 
gdyż upadek nastąp ił z parteru. Zostawiono ją  na 
kuracji domowej.

P ija n y  pod autem
P ow racający w  stan ie  n ietrzeźw ym  do domu, K arol 

Z., zam. przy ul. F ocha, dostał s ię  w  pobliżu poczty  
pod kola przejeżdżającej taksów ki. N ieostrożny prze­
chodzeń s iln ie  potracony zderzakiem  upadł na bruk, 
odposząc szereg rań tłuczonych, kola zaś' samochodu  
przeszły mu przez prawą nogę, skutkiem  czego. 2. do­
znał zw ichnięcia nogi. Znajomy K arola Ż. odwiózł go  
dorożką do domu.
Szkolnictwo zawodowe w okr. radom skim

Zarząd szkolny poświęca specjalną u w agę zawodb- 
wemu w ykształceniu  m łodzieży. Przeprowadzana od 
dłuższego czasu rozbudowa szkolnictw a zawodowego, 
jak  rów nież zaprowadzana now a organizacja ezkoL 
liictw a przem ysłow ego poczyniła ostatn io  duże po- 
stępy^zarówno d la  polskiej m łodzieży jak  i  d la nie-

Przede w szystkim  zw iększyła s ię  znacznie liczba  
czynnych w  okręgu radomskim polskich szkół zaw o­
dowych. Obecnie istn ieje  ogółem  48 polskich uczelni 
tego  typu . w  których około 8 ty sięcy  m łodocianych  
Polaków  przygotowuj© s ię  do ew ego zawodu. W  sa ­
m ych K ielcach jest 10 takich  szkół zawodowych, któ-

ch a  szkoła rzem ieślnicza d la zawodów w  przem yśle  
m etalow ym , do której uczęszcza 25 uczniów . D la m ło­
dzieży żeńskiej zorganizowano kursy gospodarstwa  
domowego, które cieszą  s ię  dużym  wzięciem .

chow e dla prżóm yiln  vkdndexego I m eta low ego^____
m »  n p y  palrw n lo  pod W a U o . I**" " W #  " W e w  ł  a ^ o * y c g w b p t * . * . * , — *c_

- W # W M *
Badosa, Tj tą sja . — W  drugiej połow ie sierpnia  

ab. r. po żniw ach, w ybuch ł we w si Truskoiaev. 
pow. opatow skiego groźny pożar w  stodole, należą­
cej do m iejscow ego gospodarza S tefana M akowskie­
go. S todoła b y ła  1 w ówczas pełna, złożono w  s ie j  bo­
wiem  plon 9-m orgowego gospodarstw a M akowskie­
go. N a szczęścia g ro in y  pożar zauważono * 
rych ło  i  ^prsy pom ocy sąsiadów  zdołam

jasne było, i e  og ień  podłożono.
policja dochodzenia, która w ykazały . •
ogień  podłożyła pod stodole zona Makowskie* 
O a n o w f« . m W « . » W W «  koWaż«.

Pnwteeä*«« pM#« p#IW# %«&**«&« #W
ś# usiłow ała  podpalić stodole m ęźs. ałi 
cie m ocno obciążyła  sw ego m e is , opow iadając m 
Ą # k i#  prw jM m  m w totm kä mW !#ey wapóhmgo _ 
* ł#  PMyełm. Makewm&ł podoh#*  mmmteał ##M* k »
ebsnke. s  ion «  n le ty ik o  zaniedbyw ał, s ie  bil ja.

I r S - S f t l S S l ?
##m pr#(7 rahMmmąl 

*W Okna**? wwómmM.#ww# m# #m* #Wwś###j
S&k Genowef« Mafceweka w to eą  _ .
'#«## psfpalsmia I #ka*w j# *" W #* # mWto^y

C### :

żołnierzy niemieckich z& ich w spaniałe 
wyczyny oraz dla w szystkich w arstw  
narodu niemieckiego za stworzenie dzię­
ki usilnej pracy  w arunków  gw aran tu ­
jący h zwycięstwo.
„Zwracając po tym  w szystkim  nasze oczy 

ku Wszechmocnemu K ierow nikow i losów 
ludzkich — mówił K anclerz H itler — mu­
simy w yrazić Mu naszą szczególną wdzię­
czność za to, źe pozwolił nam  na uzyskanie 
ta k  wielkich sukcesów za cenę ta k  małego 
przelewu krwi. P rośm y go, aby  I w  przy­
szłości nie opuszczał naszego narodu!

P o d ż e g a r z e  w o j e n n i  o d t r ą c a l i  każdorazo­
w o  g o t o w o ś ć  p o k o j o w ą  N ie m ie c ,  ponieważ 
s t a ł a  o n a  n a  p r z e s z k o d z ie  k a p ita lis ty c z n y m  
i c h  i n t e r e s o m .  N i e  z a w a h a l i  s i ę  o n i  podczas 
s w o ic h  p o c z y n a ń  p o s ł u g i w a ć  s i ę  ty m  sło­
w e m  „ B ó g “ . D o p u ś c i l i  s i ę  o n i-b lu ż n ie r s tw a  
i ,  w e d ł u g  n a s z e g o  n a j g ł ę b s z e g o  przekona- i  
n ia ,  z a s ł u ż y l i  t y l k o  n a  z a g ła d ę .  Dziś wląc ! 
Niemcy walczą nie tylko o własną swoja 
egzystencję, ale ta k ie  o uwolnienie świata 
od sprzysięienła, podporządkowującego bu 
żadnych skrupułów  szczęście narodów oraz 
szczęście jednostek swoim niskim, egols» 
tycznym celom,

Cross padł ofiar; konfrblokady
Koniec kariery angielskiego ministra żeglugi

Sztokholm, 5 maja. — W  związku z rekon-| d n iu  30 k w ie tn ia  h r . B ra ł on udział jafce 
strukcją gabinetu angielskiego został pozbawio- ochotn ik  w  k am p an ii e tiopsk ie j oraz brał 
ny swego stanowiska dotychczasowy minister j od z ia ł w  o p erac jac h  n a  froncie  zachod- 
żeglugi Cross. - .*•------ 1--------------------------- ^

Już od dłuższego czasu Cross był centralnym 
punktem ataków, kierowanych przeciwko rzą­
dowi. Główne zarzuty czyniono mu z powodu 
nieudolności i nieumiejętności w  uregulowaniu 
angielskich problemów morskich, jakie wynikły 
wskutek niemieckiej blokady na morzu i w po­
wietrzu. Zupełna dezorganizacja, jakiej ule­
gła brytyjska żegluga, oraz chaotyczne wa­
runki, w jakich znalazły się angielskie por­
ty, zaostrzyły w miarodajnych kołach brytyj­
skiej gospodarki wojennej nastawienie do Cros- 
sa, co przyczyniło się, że już w-pierwszych 
dniach br. jego stanowisko uległo poważnemu 
zachwianiu.

W lutym 1940 Cross w ten sposób wyraził się 
o brytyjskiej polityce blokadowej: „Celem or­
ganizowanej przez Wielka Brytanię blokady jest 
zduszenie Niemiec.“ Obecnie mówi się, że 
Cross padł osobiście ofiarą niemieckiej kontr- 
blokady. .

UROCZYSTOŚCI 1. M AJA
W  M O S K W I E  

Defilada na Czerwonym Placu 
Przemówienie Timoszenki

Moskwa, 5 m aja. — Dorocznym zwycza­
jem  z okazji 1 m a ja  odbyły się tu  wielkie 
uroczystości oficjalne. Na Czerwonym 
Placu w Moskwie kom isarz w ojny Timo- 
szenko p rzy ją ł — jak  co roku — defiladę 
wojsk. .K om isarz Timoszenko otw orzył de 
f ilad ę 'k ró tk im  przemówieniem, w którym  

in. oświadczył: „Związek Sowietów
pragn ie pokoju i trw ałych przyjaznych 
stosunków  z krajam i, życzącymi sobie 
rów nież u trzym ania stosunków  p rzy jaz­
nych na  rów ni ze Związki un Sowietów. 
Nie można jedna”: przeoczać faktu, że sy­
tuac ja  międzynarodow a je s t naprężoną 
i  k ry je  w sobie różne niespodzianki. Z  te ­
go powodu "%erwona arm ia  i flo ta  muszą 
stac w pełnym pogotow iu bojowym“«

B O H A T E R S K A  ŚM IE RĆ  
Syn marszałka Badogllo nie żyje

R zym , 5 m a ja . — JJrzędow o kom u n ik u ­
ją :  W ykonu jąc  sw ą pow inność służbow ą 
poruczn ik  lo tn ic tw a  k siążę  A dd is  A beby 
P ao lo  B adoglio , sy n  m a rsz a łk a  w łoskiego 
P ie tro  B adoglio  p ad ł n a  p o s te ru n k u  w

nim . Od trzech  m iesięcy  p e łn ił on t 
w  jed n e j z esk ad r lo tn iczych  w  Afryce 
północnej. P ao lo  B cdog lio  książę Addir 
A beby  odznaczony b y ł s reb rn y m  meda­
lem  za  w aleczność.-

K O M U N IK A T  Z L O N D Y N U  
Irak w  ogniu akcji bojowej — Zacięta 
walki miedzy wojskami Iraku I Anglii

Genewa, 5 m aja. — W  związku z sytuacją 
w Irak u  londyńska służba informacyjna 
doniosła w pią tek  wieczorem, iż sytuacja 
ta  u leg ła „pewnemu napięciu“. J a b  wynika 
z in forinacyj londyńskiej służby informa­
cyjnej, rząd  Ira k u  dał polecenie swym woj­
skom zam knięcia dostępu n a  lotnisko w 
H abbaniyah. P rośb ie bry ty jsk iego  rządu 
w spraw ie ściągnięcia tych wojsk, rząd Ira­
ku m iał dotychczas nie uczynić zadość.

W edług dalszej wiadomości londyńskiej 
służby inform acyjnej, a r ty le r ia  wojsk Ira­
ku m iała w ciągu p ią tku  otworzyć ogień 
na wspom niane lotnisko. W  związku z tym 
Renter donosi, że b ry ty jsk ie  w ojska odpo­
w iedziały ogniem. W alki m ia ły  toczyć się 
w ciągu całego dn ia i obecnie są konty­
nuowane.

W edług wiadomości, nadanej przez radio­
stację Levantu, w okolicy lotniczego portu 
H abbaniyah  miało dojść do zaciętych walk 
między oddziałam i irak ijsk im i i  brytyj­
skimi.

O R A C Z  Z  M O N T E
Znamienne szczegóły o osobie generaał 

Słmowicza
P a ry ż , 5 m a ja . — J a k  s łychać  z pew­

n y ch  kół z V ich y  zb ieg ły  b. p r e s e r ' j u ­
gosłow iańsk i geti. Sim ów icż b y ^ t .p rg g jl  
w o jn ą  częstym  gościem w sa lonach  gry 
w  M onte Carlo. B y ł on zn a n y m  z tego, że 
p rzeg ry w a ł w ielk ie sum y, u m ia ł jednak 
zawsze w y jść  ob ronną rę k ą  z trudności 
dzięki pom ocy sw ych p rzy jac ió ł, angiel­
skich. V  zw iązku z ty m  w wym ienionych 
kołach  pod k reś la ją , że Sim ow icz n a  sku­
tek  tak iego  try b u  życ ia z b ieg iem  czasu 
w padł w  zupełności w  zależność od angiel 
sk ich  w pływ ow ych s fe r  finansow ych.

Anglicy chcieli bez skrupułów zniszczyć Ateny
G reck i m l n k t r  w a jn y  z a ż ą d a ł f a d  g ra ż b g  u ży c ia  k rb u l a d  a łłc c N #  za g lil ilr l i*  

a a ra k u a c jl A ła a
w spółpracy niemi eck o -francuskiej je s t  wie!Berlin. 5 mala. — W depeszy korespondenta 

nierbieckiego biura informacyjnego z  Aten. wy­
stanej dnia 30 kwietnia, a która opóźniła się 
wskutek technicznych trudności transmisyjnych, 
czytamy m. in.:

Ateny przed wkroczeniem wojsk niemieckich 
przeżyty dramatyczną noc. Pokonane wojska 
angielskie ujawniały skłonność do obsadzenia 
Aten i doprowadzenia do walk ulicznych, wsku­
tek czego zachodziła możliwość zniszczenia 
Aten, -co -chciano zrzucić na odpowiedzialność 
Niemców. Anglicy zaciągnęli działa na wzgórza 
w okolicy Aten, a nawet w  pobliżu poselstwa 
niemieckiego, gdzie umieszczono internowanych 
dyplomatów niemieckich. Armaty ustawiono 
również przed mieszkaniem posła niemieckiego. 
Silne oddziały artylerii angielskiej znajdowały 
się na wielu przedmieściach Aten.

Terror dosięgną! swego punktu kulrateacyj- 
nego w nocy na 27 kwietnia, ń ie d y ^n g ^k ie  od­
działy zmotoryzowane ściągnę precz Niemców 
wckW y  % B eod td łzeg  śródmieście Aten. 
f r o d d  minister wojny zagroził oficerom angtoł- 
skim, źe iq ^ M ^ z o s ia n a  osunięte działa i ka­
rabiny maszynowe z ulic Aten, z przedmieść 
i z przed poselstwa niemieckiego, wówczas wy­
da on rozkaz wojskom greckim, aby siłą usunę­
ły Anglików z miasta.

Ludność ateńska wykazywała w ostatnich 
dniach wrogie nastawienie wobec Anglików z 
powodu ich zachowania się i z  powodu incyden­
tów przez nich prowokowanych, i tak pewien 
żołnierz angielski zastrzelił przed kilku dniami 
pewnego towmHdę greckiego. Wobec tego Grecy 
OdfowaH dfoczowad AmgfBa. tok. śe w końca 
madmoo rozproszyć Uam przy pomocy dkmwek 
draży  pożarne*. Zaazedl również wypadek za- 
#*r%ekmia przez pewnego kmpMamm aaglełzkfego 
dwóch żolakrzy greckiego k^mtotw* w Plreoa, 
pomtoważ agdzW om, że chcą oo* przywfaszceyć 
%obk pozoatawiome muterWy aogłetzkłe.

FRANCUZI CIĘ UCZĄ 
K a w y  I v y k *  m lim h mM n «  # #  F n

I

kie powodzenie, jak im  cieszą się we wszyst­
kich prow incjach F ran c ji k u rsy  języka nie­
mieckiego. N ie tylko w  P ary żu  kursy  takie 
w ykazują bardzo w ielką frekw encję, ale 
również n a  prow incji ilość uczących się 
języka niemieckiego stale  w zrasta . M. in. 
w B ordeaux do o tw artej tam  w styczniu 
filii In s ty tu tu  Niemieckiego w  P aryżu  dla 
organizow ania kursów  języka niemieckie­
go, zapisało się już  przeszło 1080 kandyda­
tów Francuzów.
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